Efektywność energetyczna w budynkach komercyjnych zaczyna się na etapie planowania. Dlaczego sam dobór urządzeń to za mało?
W wielu budynkach komercyjnych nowoczesne systemy grzewcze nie osiągają zakładanej efektywności. Problem rzadko leży w samej technologii. Najczęściej wynika z decyzji podjętych znacznie wcześniej – na etapie projektu, kiedy instalacja nie jest traktowana jako spójny system, lecz zestaw niezależnych elementów.
Planowanie zamiast optymalizacji „na końcu”
Efektywność energetyczna w budynkach komercyjnych nie jest efektem jednego wyboru technologicznego. To rezultat decyzji podejmowanych na etapie koncepcji – dotyczących całego układu: od źródła ciepła, przez sposób dystrybucji energii, aż po automatykę i zarządzanie instalacją. W praktyce oznacza to zmianę podejścia: z myślenia produktowego na systemowe.
- Efektywność energetyczna nie zaczyna się w kotłowni ani przy wyborze konkretnego urządzenia. Zaczyna się na etapie projektu, kiedy decydujemy, jak cały system będzie ze sobą współpracował – od źródła ciepła po odbiorniki i automatykę. - Grzegorz Makulski, Manager działu Heating Transfer w Kermi.
Dlaczego sam dobór urządzeń to za mało?
W wielu projektach inwestorzy i projektanci koncentrują się na parametrach urządzeń – takich jak sprawność czy deklarowany współczynnik COP. Tymczasem nawet najbardziej zaawansowane technologicznie rozwiązania nie zapewnią oczekiwanej efektywności, jeśli pracują w nieoptymalnych warunkach. Dotyczy to przede wszystkim temperatur zasilania, hydrauliki instalacji oraz dopasowania mocy do rzeczywistego zapotrzebowania budynku, w tym pracy przy obciążeniach częściowych. Najczęstszy problem polega na tym, że nowe urządzenie trafia do istniejącego, niezweryfikowanego lub nieprawidłowo zaprojektowanego układu.
Grzegorz Makulski tłumaczy: - Sama wymiana źródła ciepła nie zmienia sposobu działania instalacji. Jeżeli układ nie zostanie przeanalizowany i uporządkowany, nowe urządzenie pracuje dokładnie w tych samych warunkach co poprzednie.
Efekt? Deklarowana efektywność pozostaje na papierze, a koszty eksploatacyjne nie spadają zgodnie z oczekiwaniami.
Błędy, które zaczynają się na etapie projektu
Z perspektywy praktyki projektowej i eksploatacyjnej można wskazać kilka powtarzalnych schematów, które obniżają efektywność systemów w budynkach komercyjnych:
· Brak analizy całej instalacji – projekt skupiony na urządzeniu, nie na systemie
· Pomijanie charakterystyki energetycznej budynku – instalacja niedopasowana do realnych strat ciepła
· Niedopasowanie rozwiązań do funkcji obiektu – brak uwzględnienia sposobu użytkowania budynku
· Próba kompensowania błędów automatyką – zamiast poprawy projektu
· Decyzje oparte wyłącznie na koszcie inwestycyjnym – bez analizy kosztów eksploatacyjnych
- Automatyka nie zastąpi poprawnie zaprojektowanej instalacji. Jej zadaniem jest optymalizacja pracy systemu, a nie eliminowanie błędów wynikających z jego budowy. - Grzegorz Makulski z Kermi.
Automatyka i zarządzanie energią – element systemu, nie dodatek
Nowoczesne budynki komercyjne coraz częściej wykorzystują zaawansowaną automatykę i systemy zarządzania energią. Ich rola nie polega jednak na „naprawianiu” instalacji, lecz na optymalizacji dobrze zaprojektowanego systemu.
Automatyka umożliwia:
· monitorowanie pracy instalacji w czasie rzeczywistym,
· optymalizację zużycia energii,
· integrację z instalacjami OZE,
· ograniczenie kosztów serwisowych dzięki szybkiej diagnostyce.
Kierunek rynku: podejście systemowe
Rynek HVAC wyraźnie zmierza w stronę rozwiązań kompleksowych. Inwestorzy coraz częściej oczekują:
· kompatybilnych systemów zamiast pojedynczych urządzeń,
· krótszego czasu realizacji inwestycji,
· ograniczenia ryzyka błędów projektowych i wykonawczych,
· przewidywalnych kosztów eksploatacji.
Dla producentów oznacza to konieczność dostarczania nie tylko technologii, ale całych systemów – wraz ze wsparciem projektowym i serwisowym. 
Efektywność energetyczna w budynkach komercyjnych nie zaczyna się na etapie wyboru urządzeń, lecz znacznie wcześniej – w fazie planowania. To wtedy zapadają decyzje, które determinują sposób pracy całego systemu przez kolejne lata. Nowe urządzenie może poprawić parametry instalacji, ale nie rozwiąże problemów wynikających z jej konstrukcji. Dopiero spójne podejście systemowe pozwala osiągnąć realne oszczędności, stabilną pracę instalacji i przewidywalność kosztów w długim okresie.

